
r.• 

. OPLATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAL rem. 

E 

!1elna 
ta6ela 

loterji 
na str. 6-ej 

Rok vu. I LO Dl. czw ARTEK, 4-GO KWIETNIA 1929 R. T CENA NUMERU 20 GROSZY. 

. J 

a :na . rZ·łl· u 
Koidej .:liDJili iest rnodiDJe PodPisonif! listv no_DJeQo r~qdu 

Do soboty prze$ilenie b~dzie zamkni~te 
Pl9olesor · Bordel . nie zdodzilbg si~ rzqdzit 

"' . - „ 
wb:t~ew se11now1 -

Warszawski korespondent „Expressu„ (N) telefonuje: 
Dziś od samego rana w kołach politycznych Warszawy panpje oiesł~~, 

ne ożywienie. Ze wszystkich stron kraju nadbiegają telefoniczne;.. zapytania ~ 
sytuacji w stolicy. W prezydjum rady ministrów panuje niezwyłiay ruch i nie­
ustannie wędrują polscy i zagraniczni dziennikarze, pra~nac do'wiedzieć· sie 
czegoś konkretn~o 

O MAJĄCEJ DZIŚ NAST ĄPIC ZMIANIE RZĄDU. 
Przesilenie gabinetowe otwarte jest w całej rozciągłości, pomimo, Iż niema 
żadnych oficjalnych aktów ustąpienia rządu. Pewnem jest, że przesilenie roz­
wiązane będzie najpóźniej 

DO SOBOTY 
i każdej cbwill, począwszy od dnia dzisiejszego możliwe jest pddpisanie listy 
nowe20 gabinetu. \V każdym razie mnieJ mówi sie o sprawach personalnych 
aniżeli o ogólnej koncepcji, na której oparty ma być 2abinet. ,.. 

Najpopularniejszą wydawałaby się koncepcja, przy której ńa czele rządu 
stanąłby sam -

MARSZALEK PIŁSUDSKI. 
Jest to jednak o tyle trudne, że Marszałek znajduje się w stanie~ rekonwale­
scencji po przebytej poważnej grypie i wszelkie przepracowanie v Je510 strony, 
mogłoby ujemnie wpłynąć na zdrowie. Szczególnie o momencie o~ęcnym, któ­
ry obfitować będzie w akcenty mocne i oparte na ciężkiej pracyJ bardzo Jest 
wątpliwe, czy ze względów fizycznych Marszałek będzie mógł !_~nąć na naj­
cięższem w państwie posterunku. Rzecz Jasna. że pewne kota•po~czne wiążą 
listę gabinetu, na czele którego stanąłby p. Marszałek z całym szere1dem 
obecnych ministrów, oraz innych kandydatów do tek ze zdecydoliwanym obli-
czem politycznym popularnie zwaną W" 

„GRUPĄ PUŁKOWNIKÓW". 

fa koncepcja Jest również mało prawdopodobna, gdyż jak się d1b\vtaduje ob­
iekcje czyni tu p. prezydent RzpUtej, koła gospodarcze, oraz te czynnlkl po­
lityczne, które pragnęłyby 

ZOODNIE SPóLPRACOWAC Z SEJMEM. 
Druga koncepcja związana jest znów z nazwiskiem 

P. PROF. BARTLA. 
Chodziłoby wówczas tylko o rekonstrukcję gabinetu obecne110, a n.ię o jego zmia­
nę. Koncepcja ta popierana jest prze.z koła demokratyczne i radykaAne, wchodzę 

ce w skład BB. Jej celem jest zgodna spółprarwa z sejmem z którym dziś nie jest 
trudno znaleźć platformy pojednania. Zdaje się że 
GLóWNYM PRZECIWNIKIEM TEJ KONCEPCJI „BARTLOWSK.IEJ" JEST 

· '"- $.AM.P• PROF. BARTEL. 
Postawił on miańo;vicle 'Zasadniao tezę, że pragnie odsunąć się na jakieś pół ro­
ku od rządów .ażebY, przY.P.atrzeć się panującym w Polsce- warunkom z boku ja­
ko widz. Naturalnie,'" że gdyby okazała się potrzeba mógłby po upływie tego 
czasu znów wrócić do nądów, tym razem b~atszy już o doświadczenia widza. 

Mówią dalej, że p. prof. Bartel posta wił jako warunki utrzymania premjero­
stwa w nowym gabinecie. 

f) absolutny wpływ na pers-0nalną obsadę wszystkich urzędów, co dotychcza~ 
było częściowo od nie~o uniezależnione, 
A ZALEżALO RACZEJ OD T. ZW. GRUPY „PULKOWNIKóW" 

2) BEZWZGLĘDNE POROZUMIE~IE ZE SEJMEM i wytwwzenie chociaż-
by zmiennej większośd dla rozwiązuia najważnie!szycb problemów państwo-

wych. 
W '.KAŻDYM RAZIE P. BARTEL NIE ZGODZIŁBY SIĘ RZĄDZić WBREW 

• . SEJMOWI, 
ani też rozwiązać przedstawicielstwa nąrod9wego. ·Wreszcie trzecia krnferen­
cja polegałaby na utworzeniu list-,: gal>lnetu- pod decyd ·'ącym wpływem 

SFER GOSPODARCZYCH, 
prtjtzęm .gO'binet ~ ~m.e udanie: ~OZ~ł!mnie zbliżaj~~o się_ c;o-
raz bardziej prze e'1i<luom1cznef!o. Na ~ab~necie tym poza kon1ecznosc1a-
mi państwowemi afe ciążyłby _żaden obowiązek polityczny. 

Tyle k<>acepcfi dotyczących tworunia gabinetu. Wszystkie oneznajdują swe 
odbicie w sensacyjnej wiadomości, kł6ta lotem błyskawicy rozeszłaby się po 
Warszawie, że 
W CIĄGU 2 - 4 TYGODNI MA BYC ZWOLANA NOWA SESJA NADZWY-

1 
. CZAJNA SEJMU, 

któremuby przedstawił się nowy rząd normalnym trybem parlamentarnym i za­
żądał od niego votum za.ułan~. Przytem ma by~ .rzekomo przez rz~d projekt u­
stawy 0 s:zete>ldch pełnomoCDJctwa<:h, npoważn1a1ących rząd do wielu reform, 
które moglYby złagodzić luz :dikwidować kryzys gospodarczy. Takie postawie-

' 

nie sprawy byłoby zn6w decydującym 1>UDktem zwrotnym w historii ostatnich 
lat w P<>lśce. 

zamordowanie dod Zt:Z& 9foniolo 
•odzlanina „ poz- §mina ta Hi e c6ce naleśei do .Eodsi 0 ':::..::~~~eni 

DOÓSk~e~ . :Jnfer111eę... --·~du ll'O.fe111fłd„ł ltO ł.6dź, 4 kwietmia. 

Lódz! 4 kw1etma. lódź, kwłetnia. się do Lud&ł Jak się „Express" dowiaduje, w cLnruu 
~ Jednej ze wsi wo1ewództwa po- Jak wiadomo, gminy Radogoszcz, i dlatego postawiła ma~łstratowi takie wiczora~s.zym pod przewodmidwem cLr. 

zna~skiego został zamo dow~ny domo- Brus, Nowosolna i Chojny zostały na warunki, które niemotliwe byfy do Ska.1stkiego odbyło się posiedzenie iko­

krązca łódzki S~uł Lubelski. mocy dekretu rządowego r. l927 przy przyjęcia. Mimo wielokr9t11ych propo· miis·ii do badania ZJIDian 'kosz·tów utrzy-
Lubelskl w ubiegłym tygodni . wyje- lączone do Łodzi i odtąd !rtłnO)Vić mia- zycjl, by formalności związane z prze- mania w naszean mieście. Komiisja, po 

chał z Lodzi w kierunku Poznama, za- ly z naszem miastem jedaą, nlerozer- jęciem przez miasto tódt - gospodar- dłużs:t:)"Ch naudach i 01bliiczen1ach stwiet­

bierając ze sobą kilkanaście sztuk to- walną całość. W związku z tern magi- ki finansowej załatwiono na drodze po- dzilłai, :i.ż koszty utrzymania w miesiącu 
waru, które miał dostarczyć swym sta strat WyZnaczył komisję, tóra miała lubawnej, zarząd gminy Radogoszcz, marcu obniżyły się 0 pół procent. 

tym Odbiorcom. za zadanie w polubowny osób prze- pragnąc pozostać samodzielną jednost-

Jak ustaliło dochodzenie, Lubelski prowadzić rozrachunki p ięine z za- ką komunalną, nie chce pójść na żadne -5 a 40P. . 
nłe zdążył odwiedzić żadnego ze swych rządami tych gmin. ustępstwa. _... 

klljentów I został prawdopodobnłe za: Komisja ta ukończyła e prace w W związku z powyższem, magistrat 
mordowany, gdy szedł pieszo do JedneJ bieżącym tygodniu, załat laJlc for- postanowił zwróci~ się w dniu dzisiej- Lódź, 4 kwietnia. 

z wsi pod Jarocinem. malnóścl przetęcla finan od wszy- szym do urzędu wojewódzkiego · Zgodnie z zapowiedzią obserwator-
T!11P kupca znaleziono w rowie przy- stkich gmin z wyjątkiem ad.Olrosr.cza. ze skargą na g~in' _Rados;toszcz, jum ineteorologicznego w Lodzi, w dniu 

droznym. Okazała się bowiem rnd clekawa, a prosząc o zmuszeme JeJ do przyłącze- dzisiejszym w dalszym ciągu utrzymywa 
Bandyci zabrali mu pieniądze, do- mianowicie ie nia się do Łodzi i przekazania rachun- la się niska temperatura. O godz. 8-et 

wody osobiste i nawet ściągnęli z nle10 gmina RadOgoszcz nie c11 ków kasowych. rano tennometr wskazywał 5 stopni po-

ubranłe. - ----- niżej zera. 

Sekcja zwłok ustaliła, Iż oprYtzkl i 1 1 
„ b nd I Zdaniem stacji meteorologicznej n.a-

udusłli Lubelskiego sznurkiem. • 9 I ID ODI O Uł: leży się spodziewać w oią.gu najbliższych 
Poszukiwania zbrodniarzy dotycb- dni radykalnej zmiany pogody. 

czas nłe dały żadnych rezultatów. Pomu„ow flrl.:k adenlla śled.:zedo . 
€dison saprosso- Pozriak; 4 kwietnia. I ski. loży kabaretu w tymże hotelu, specjalnie 

• / W Poznaniu aresztowani> przed paru Policja poznańska podejrzewała ich o zaangażowany operatctr filmowy doko-

DU do !lolsftl .' dniami sprawców napadu na ambulans oszustwo, jednakże nie mając pewności, nat zdjęć aparatem kinematograficznym 

Wobec podróży europejskiej siynr.e1- pocztowy linji Rozwadów - Dębica.. obawiała narazić się wYtwornym arysto- Odbitkę filmu posłano do policji w 

go wynalazcy amerykańskiego f homa-

1 

Po dokonaniu napadu bandyci wyje- kratom. Krakowie, opinja której potwierdziła po-

sa Edisona, Związek Wynalaz..;ów z..ąt~ chali do Poznania, gdzie łtanęli w hote- Prowadza;cy dochodz.enie urzędnik ; dejrzenia policji poznańskiej. · 

prosil Edisona, by odwiedził rówai;.!ż lu Francuskim, występując jako Sta.nis- wpadł- na oryginalny ·pomysł. I · W Krakowie poznano w dwu ,,ary_s-

E..o.lsk~ - - · " law hr. Potocki i Zdzislai§\br· Stariew- Ody „hrabiowie" znajdowali sie wł tokratach" poszukiwanych bandytów. 
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Poiwornu 1nord 
lll•oda kobteia zabl•a suna swedo 

kochanka 
Łócli, 4 kwietnia. 'I Km-owska była zroZ1Paoezona. Kocha~ 

Przed pięeiiu laty Kazimier.a Krow- ł~ bo~iem B~raka c.ałyrn .sercem i 4wię 
ska rozstała się ze swym kochankieim cie :wierzyła, ze stanie z n1m na śluhnym 
An.toniim Borakiem, który przeniósł sii.ę' kob1e.rcu. . . . . 
na sitałe do Czę$łoohowy, gdyż ot•rzytn.ał !';Tie otll"zymu1ąc zad111e1. ocLpow1edri 
tam pracę w fabryce. Bonk obiecywał na hsty, WYJec~ała wreszcie do Cxęski­
kochaoce że w najbli~zej przysidofot chowy. Udała s1ę :"Prost ?o Borak.a, kto 
prześle jej pieniądze, by mogła d-0ń przy r~~o zastała w m1eszk~mu, baw1ąicego 
jechać. się z małym chłopczyk;em. 

- W C1!ę&tochowie się pobierzemy. - CzYJe to dz1ec!ko. - sipytała. 
'.Bąidt dobrej m~H - mów.i;ł prizy pożeg- - To mój syn - odparł sipokojnie -
naniu. ma już trzy lata. Nie miał mi kto prowa 

Nie spełnił jedna1k przyrzeczenia. Przez dziić g~·iistwa, więc zamieszjkałem 
pierwsze ki:Jlka lat zwodziił dziewczyttlę z pe~'\ kob~etą. . . . 

I obietnicami, .a póinieij zupełnie pTZestał , . -:- ~łes przec1ez mnie tu sprowa-
d() nie:j piisać. dzi.c. 

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiill••-•••••••••••• - Nie miałem na to pieniędzy. On1:1 
dobrze zarabia i nawet run.ie pomaga. 

CZI D~DZIE WIOSNA• .. 
W sessłum roftu padał śnłea JS ARJie'lnio. - „"Wftró'l«;eu s•~ 
Of;łepfi.-1lpał"' JłrófeOJsfliej Kucłe ..... 11rodsaje sQerosone 

A wszusikie•nu winien... Nobile 

- Czy ty ją 'kochaisz? 
- Nie, ale jestem do niej przywią-

zany, bo jest matką mego sy.n.a. 
Komwsika, nie że.gnając się, wyszła z 

mies2Jkania. Zjawiła się nazafut:rz wieoz<) 
rem gdy chłopczyk był sam. Posfa.nowt­
ła z.am.o.rdować syl!la kocha.ńlka, uważa­
jąc chłopca za przesz.kodę w swem szcz.~ 
ściu i wylkonała strasztłiwy zamiar. 

Zabiła go kilku uderzeniami młotkiem 
l.ódź, 4 kwietnia. j W Królewskiej Hucie np. od kilku dni powtarzają kmiotkowie stare rzysto- ·w głowę. Zbrodniarkę aresztowano. 

Niemasz chyba przykrzeszej fatygi temperatura WYtlOSi 8-12 stopni po- wie i ze smutkiem spoglądają na grub~ Sąd częstochowski skazał ją na 5 ]a1 
dla kronikarza miejskiego, jak pisać wyżej zera! Niema co - Aura zbziko- warstwy śniegu, leżące na polach. ciężkiego więzienia. 

w kwietniu o mrozach. wala na dobre. Jeżeli w najbliższych dniach mrozy 111&m~••••••••••••••••• 
Dawniej, gdy czasy i pogody były „nor Ludzie bardzo się martwią z powo- nie wezmą w łeb, zbiory mogą być rze ' 
malne", kto tylko pisać umiał, plodzif du tych mrozów. Szczególnie - J<UPCY, czywiście zagrożone. Ale chyba nic bę· 
w tym miesiącu wiersze, poświęcont którzy zaopatrzyli swoje sklady w dzie tak źle. Jeszcze dzień, jeszcze dwa. 
słońcu, wiośnie i budzącej się do życia wiosenne towary i rolnicy, k'tórzy bai. ł wiosna przyjść wreszcie musi„„ 
zieleni. dzo pesymistycznie zapatrują się na te· Przecie Łódź, do djaska. nie leży na 

A dziś? Coś się musiało. widać, po- goroczny urodzaj. Otiminy przedsta- biegunie.„ 
psuć w kosmosie, że mamy już taką wiają się podobno bardzo źle. 1- A wszystko bez te20 generała No· 
drugą z rzędu „biatą wiosnę". Bo w ze- „Jak na Wielkanoc pada, to trzeci kłos bila - mówią niektórzy ludzie. - On 
szłym roku aż 18 kwietnia padał solid- w p0lu przepad$„ - te mrozy narobił, sołdat zatracony „. 
ny śnieg. a ulice byfy pokryte grubą 
warstwą lodowych grud ... 

\Vszyscy pytają: „Co będzie?", a 
nikt na to pytanie odpowiedzieć nie po· 
trafi.„. 

Uczeni meteorologowie 
1.nowu zaczną się powotywać na jakieś 
tam golfstromy, niże. wyże i ciśnienia. 
albo postawią horoskopy, że za kilki.i 
dni będzie ciepfo, lub zimno, w zależ­
rro' ci od tego, czy lodowce grcnlandz­
~i~ posuną się na pótnoc-czy na wschód 

No, i jedź na Grenlandię, by stwier­
dzić ruch lodowych ~ór, lub badaj bieg 
t?Olfstromu na Atlantyku. 

Trudno, nie możemy sobie na to po­
zwolić, chociażby tylko z tego wzglę­
du, że„. paszport zagraniczny kosztuje 
500 zł o tych. Musimy więc wierzyć P. 
l. M-owi, który twierdzi z całą stano­
wczością: 

- Powodem śniegu i mrozu jest dru 
2orzędna i dosyć gtębaka depresja, któ­
ra nadeszła od Islandii i połączyła się z 
drugą obszen1a depresja z nad Rosji. 
Wskutek tego powstało kilka drobnych 
depresyj, z których jedna nadciągnęła 
nad Polslcę, powodując raptowne ozię­
bienie a w ślad za tern opady śnieżne. 

I kto zrozumie, o co chodzi? Pocie· 
sza nas jednk „Pim", że opady śnieżne 
i mrozy dtu~o trwać nie mogą. bo 
„jest to twór priejściowy, charaktery. 
styczny wiosennym formacjom". Vv. 
krótkim czasie ma pono nastąpić odwilż 
i '\\'.iosenne cieple słońce. 
Ba, ale, kiedy to „wkrótce nastąpi?". 
Dla meteorologów i astronomów tysią­
ce i miljony lat - to drobnostka, więc 
takie „wkrótce" może w ich języku 
zn<iczyć kilka tygodni, lub miesięcy. Wi 
dać i ci uczeni niewiele wiedzą, bo ja­
koś niewyraźnie się ze wszystkiego wy 
kręcają. 

Narazie wiemy z pewnością, że -
1est zimno. Ba, w Łodzi - termometr 
wskazywał wczoraj 

6 stopni poniżej zera, 
a \V Warszawie ludzie jeździli sobie 

sankami.„ 
Co najciekawsze - to fakt, że kiedy 
my, łodzianie, szczękamy z zimna, wtu· 
leni w futra, na zachodzie i południu 
Polski 

obywatele prażą sie na slmicu. 

Prze1trol posoli 
kJlóru bu• przeznaczoou na kupno 

slcleplhu 
Lódi, 4 kwief!nia. - Mój zięć będzie z.doLnym kupcem 

- mówił Sz. - ia się znam na ludziach. 
Omylił się jednak w swych przewiKły­

wanfach. Naza.jutrz już Janiak wezwa! 

A~L~J(INADA 
ŻYCIA Stanisława · Szymborska była córką 

właściciela sklepu kolonialinego na uJiiey 
Gdańskiej, a Władysław Janiak był wot 
nym w jakimś banku i bardzo mało za. 
rabiał. 

teścia łla poufną rozmówkę. . fi!m o ak.!ii Z'-''. iez:!ei .. silnie tl r ~ rnatyczne! .i Io 
- Stało się nies.;zczęście, - rzekł- : .-:11.:z:n1e 1J0\\·1azaneJ. a. koncz4cc! s1e wsti:zasa1a.::a 

Gdy więc się zaręczył!; powszechnie 
uważano, że Janiak robi do$konała, pat­
tję. 

ł k t t ..,/\/)(\ _i t• h scena ,\. ;yrku. nalcz.v do rzedu obrazow o wy 
pr~egra eitl'l; W. · ar Y e ,yvvv . z;iO 'lc. • ~ckic i w <i rtc~ ci a rtyst~·cznej! Hyć może. że w 
ktor·e od c1eb1e otrzymałem. W1adomosc za!ożelllu swem przypomina lekko „Variete" . .ie 
ta wywarła na SzymborSlki:m piorunu.ją- dl'!ak całość nosi oietno orn~in a inośc1. a 1m:ede-

Młodzieniec jeszcze pr.ted ś1uhem ce w.ratienie. wśz::s t l\icni ki11ctyc_z 11ie • ie~t o cale niebo wy~-
- p g d . 1 _ ł ł- sr.e. p0r:ad wszystkie dotychczasowe. t. zw. fil-

zam-ies2'kał u swych przysdych teściów. 
Stary Szymborski wtaj~kzył go w 
swe interesy i przyrzekł mu, że po pe\\> 
nej , edukacji" da mu pieniądze n.a zało­
żenie włas.neg-0 sklepu. 

. .~ecz z. me o . o~u. zaw~ a j niv cyrkowe. Scenariusz przerobiony z rom;in-
Moia córka me będzie zo111a. . karciarza! 

1

1 su Klary T(a-tz ke - .przez rró,ikc ~..:enan:ystÓ'w. 
Nie chce cie więcej widzieć! Helene oe~C\\'iS!J . Adolia Lentza i Wla<lystawa 

Wyn.iikła ·grubsza awantura. Vajdę. opracowan\· iest istotn ie po mistrzows '.rn. 

Szymhorski i Janiak wyczerpali szyb Arlokłnada .tyc·~ . . . . 
<ko argumeuiły słowne i w-z:ięE się za. ba-I wysw1etl. będzie w Lłłn1e . Obieinicę tę spełnił. 

W ki~lka miesięcy po śl'Ubie dał zię. 
ciowi 3000 złotycll na zarkup tow811'ó"" 

io't!;;~1i:acie obaj zostali J.o~kli?wie :XXXXXXXXXXXXXXX 
Wezwano do niich pQ<gotowie. którt:: 

1m udzi·eliło pomocy leka·rskiej. 
kolonjąLnych WY'tlajął mu lo:ka:l na 
sklep. 

8frzol w resfouroc:ji 
s„udkl lekkomgalnej zabawu 

bronlq 
Łódź, 4' kwietnia. lecil przewieść go do szpitala. Miodzie-

W restauracji Pejsa.cha Sucholskie- nice. który strzelit doti z rewolw(!nt, zo 
go. mieszczącej się przy ulicy Wolbor- stał aresztowany. Był to niejaki S~cfan 
skiej 35. rozlcgl się wystrzał rewolwe· Romochowski. karany już dwukrotnie 
rowy. Restaurator Sucholski, ranny "' więzieniem za oszustwa. 
i:;towę, upadł na podtogę, zalewając się Romochows·ki twierdził kategorycz-
krwią. nie, że nie miat zamiaru zabić rcstau-

\V knajpie powstało zamieszanie. ratora, którego znał już oddawna i ż:ył 
Jeden z gości. który powstał od st<>lik<t z nim w najlepszej zgodzie. 
z dymiącym re\vohverem, rzucil się w - Pokazywałem kolegom re\vol· 
kie-runku drz'\vi, chcąc wybiec na ulicę. wcr - ttumaC7..Ył się. Bylem pewny, że 
Wstrzymano go. jest nienabity, więc nacisnąlem cyngiel. 

- Jestem niewinny! Nic chciałem W dniu wczorajszym Romochowskl 
nikogo zabić! - wołał schwytany. stanąl przed sądem. Restaurator, który 

- To się okaże w komisarjacie! - w międzyczasie powrócił do zdrowia, 
odpowiedziało mu kilku gości restaura-1 oświadczył na sprawie, że nie przy­
cyjnych, wiąża.c mu pasami ręce i nogi. 9uszcza, by Romochowski miał zamiar 

Wkrótce do restauracji przybyto oo go zab.ić. 
.itotowie i policja. Sąd skazał R. za nieostrożne obcho-

Lekarz stwicrdzil. it Sucholski o- dzenie się bronią na 5 miesięcy aresztu. 

Z micszk ~:·nia Klausa Alir~-Oa, przy uli-cy 
Ks. Skc·rnp:-i nr. 11, skra<lziono podczas jego 
nicobec11ości garderobę i bieliznę, wartości 
:?50 ztotych. 

Z miesr.k .r nia Hejman Himly przy 111. Wschu 
dn.~ej nr. 45, kra<iziono bie1iznr;, wartości 
400 zfoty.::h . 

Ze skle·pu obuwia Akermana Nusena przy 
ulicy O!ów11cj nr. 61. skradziono 16 par ryhu­
wia. wartości 480 złotycl1. 

Z mieszkania Klntha Adolfa prz~· 111. Kilifl­
s.kiego nr. 147, skrnJziono ga.rderobe i bielizn„ 
waTtości 65-0 złotych. 

\Ą,' dniu wczorajszym w mieszkaniu t1rz:.1 
ulicy Si·cnki-cwł.cza 64 zrnart nag-le 57-Jetni 
siewc r:ranti szek Go!ębiowsh i. Wezwane po­
gotowie nie zdota!o ust;i,Jić przyozyny 11;;.gle'<'1, 
zgonu. Zwloki zmarteg-o zabczpiecr.ono n.a 
miejs<:1.1 do zejścia wta<lz. 

~atalnv upadefi 
\\' dniu wczorajszym w fabr .\ ce przy U'lky 

EmUii 5, 3Z-Jet11i robotni'k Józef GruszczYt,Ski 
(G!ów11a 18) poślizgr1at sle i upa<I na podlo~ę . 
uderzaii1c glowa. o k<:.JJt masz} uy. Dozna! 01I 
pek11i~cia czaszki. Wezwane pog·ołowie w st<.· 
,nie groźn'ym pr·zewiozlo go do szipitala św . 

trzymar ranę postrzatowa, głowy i po-
•• I n " 

Józefa. 
&t&M , & FSMiMti*M -ł'ł owy sukces polskiej produkcli! Wtellct Swt•leczny Pneb61! 

według powieści Qabrjeli Zapolskiej p. t. 

POLICllA3STERTAGIE3EW 
W rol•ch gł. 1.1lub. pubJ. teatr6""' wam:awaldcb Zb.vaoiko Sawa"' Bo9qaław Satnborski, Jerz11 M•rr, Marj• Bogdo, Nor• l'l•lr· 

Orłd4rma pod dyr. p. R. KANTORA. P..,...... o 4, 4.3o po pot. BiMtv alfewc i PMM~ftriMł 1 wyf,tfd„, 11neck>Wl!C'h i pruowvch Di.wału 
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:l.>o6ro «:fl~t nie ponaoala 
- No I có:t, pomogła waszemu ta maść, co 

Ją przepisałem? 

- Bogać tam pomogła, pomarł chudzina, ~t 
drugi mle~ląc będzie. 

- To pocoścle przyszli? 
- Ano według niby tego, :teby pan konsyl-

Jarz leszcze raz tote maść zaplsall? 
- A to po co, kiedy wam mąż umarł? 
- Bo się nią galancie buty pucuje. 

.'.Jla feft.:łi relialł 
- Jasiek, co to znaczy: „W po;:le czoła be­

dzlesz pożywał chleb twój?". 
- To się znaczy, że człowiek ma feść tak 

długo, aże się spoci. 
' .... 

* - A oo będzie, jeśli który z was złamie Jed-· 
oo z dziesięciorga przykazań? · · 

- Zostanie Jeszcze dziewięć całych. 

ZorjenloDJał si~ 
Tak, ma pan słuszność, to dobry rachu­

nek. Ponieważ on pożycza mi rysląc franków, 
lecz dale tylko pięćset. A że ja winien mu fe­
stem również pięćset, więc się kwitujemy. 

•• 

Rokordowa wszech­
stronność 

Junoszy·Slęaowskiego 
aenja/ny aktor kreuje dwie po 

stacie iednego wieczoru 
J'l.mo·sza - Stępowski. dokazuje obec 

nie w W a.r.szawie lllielada szrl:U!ki aktor­
Sldej, na j.aką pozwooić sob.ie może chy­
ba tyJ!ko tak.i W!S\Zlechstrollllily, ja:k on, ta­
lent. 

Oto; teaitr Mały wystaw.i.a „Małość 
bez gTosza•' Kiedtzyńskieigo. jedno'Cześ­
!llie zaś teatr Polski gra „Samuela Zbo­
rowS1kiego" Goetla. Stępowsiki bierze u­
d!Zliał w obu sz.tuka'Ch w ten sposób, że 
schod~ ze sceny teatru Małego, gdzie 
kreuie rolę zramolałego obywatela ziem 
skiego - w pół godrt.Uoy pótruej ukaz;u,j.e 

·Prowincja Waldeck została - Jak Już donosłllśmy - przyłączona konstytu- się na scenie teatru Polskiego jako ... 
cyjnie do Prus. Na zdjęciu: uroczysty akt. proklamacji przynależności, który Król Stefan Batory, 

- odbył się przed ratuszem miasta Arołsen w dniu 1-20 kwietnia. W ten spooób kreuje :zmakoomty a:k-
tor jednego wieczora . dwie role - tak 

Automaty do· plpiBru listowego 
k>rańcowo so·hiie przeciwległe. Jest to w 
swo1m rodzaju rekord, na który n.ielkaż­
dy chyba aktod- mógłrby sobie pozwolić ... 

6~d•ie'IDU 1Dieli 'no, łód•liiei poc;•c;ie uUlilłk( DitmO\Vil'' 
Dobro ~upa I · . a10 czv bqdz1~rriV mog/1 p1sa.ćf zaczyna coraz wyraźn1e1 

- Gospodarz, proszę ml zostawić tej zupy • · · , " 
• ·d· k · w k b · mow1·c'' oa kolację. Jest doskonała. : .„ „~. ,„ .. ~o 4 4 wietnia.". · „ · pra ·tyce ow1em atrament w ka „ , .. 

- Proszę pana, kucharka chciała ją '\l<Ogóle I Do min. poczt r tel. wpłynęła '. W tych łarnarza:ch . jest przeważnie tak ' gęst3', Pocieszaiqca wiadomość dla 
wyrzucić z powodu głupie! myszy, które. zna- dniach pr0śba o zezwolenie na ·instala- że mógłby prędzej sluzyć do malowa- aktor6w dramatycznych 
lazła w garnku podczas gotowania. cję w urzędach pocztowych ~- wszyst- n!a, niż do pisania. albo też - wogóle p ~ 

kich większ-ych miast automatów .sprze ·niema w kałamarzach atramentu. Pió- hoi~jąca .~·a 2~0·1'Y' drAmaty-
!1oi:gtec:1!.ne spotAonie dających papier listowy i koperty. Au~ 'ro zaś '."--. · chociaż. jest .„na smyczy"· - k~\vcra·w1a ;mosc na. 'O z1 z !117ry-

tomat taki .został już od pevinego~czasd r.irzewazme· uzł>roJone Jest w połamaną 1
• h dam k~~ 1~driego z~a1~k­

ustawiony na głównym dworcu <W War ~epsutt\' stalówkę i haraża obywatela, szyc am':ry a owa.t~ys . o­
szawie i cieszy się powodzeniem, 'nie- który w optymizmie swym chćialby W:ych. oświ1:adczył w trch dniac~ publiiicz_ 
wątpliwie więc ministerstwo przvchył:. llił p.oozcie . załatwić swą koresponden.:. m.e, ze towanys_two J~go będzie ~r'°du-

- Jak to dobrze, że pana s"otykam! i\\:vśla­
łem właśnie przed chwilą o panu, ircszta wy­
bawi mię pan z wielkiego kłopotu, '~ riaśniając 
czy w zeszłym roku byt pogrzeb pana ciy też 
pańskiego brata. 

Tak mówi roztargniony uc.zony do spotkane­
go na ulicy znajomego. 

CZW ARTEK, 4 KWIEJ'NIA. . 
11.56 - Sygnał czasu i heinał z Wieży JViarj. 

12,10 - 13,0Q Muzyka płyt ~ramofon Hvv ·.'1 . -
13.00 Komunikaty: meteorologiczny i r:,lniczy. -
14,50 - Komunikaty: meteorologiczny : i.<:ospo­
dnrczy. 15.10 - Odczyt p . t. „Reformy ;.udwika 
XIV we Francji' . 15.30 Przegląd po1ity1.d zagra­
niczne) za miesiąc marzec. 16,00 - T( o mmikat L. 
O. P . P . 17,(){l - Wśród książek . 17 ;~5 - Poga­
danka p t . „Dzień pany Anny". 17,55 -- K-nccrt 
kameralny. 18,50 - Rozmaitości. 19,10 -- Od­
czyt p. t. „Najważniejsze choroby zie:nT1iai;6w". 
19,56 - 20,00 Sygnał czasu z Warsz. Obsen•a­
torjum. 2(),0(1 - Koncert WarszaNs'.:i,)j Orkie_ 
stry Policji Państwowej pod dyrek cją Aieksón­
dra Sielskiego. W programie muzyka polska Po 
godzinie 22-e j komunikaty lotniczo . <''.ll!teoro;o. 
giczny, PAT, policyjny, sportowy i n'ldnro~ram. 
22,30 - 23,30 - Transmisja muzyki t'.tnc·cznej. 

nie zafatwl prośbę i· rychło r, będziemv cję, <.tylko na denerwowanie się... · ko.wał~ wr,łącUlile f·illm.v „n:o:v1ące 1 . 
1
. . . . . śp1ewa1ą<:e • Fox zaangazował JUZ w te. 

mieli również. w fódzkk.h - ~okalach po~ Jeze 1, uzna~? JUZ za stosowne 1 P?: atrach i musiic-halla.ch Broadway dwu-
cztowych takie udogodmeme. , , trze.bne„uać khJentom poc~ty ~ożnosc stu najJ·eiJ>€Zych a·rtyst6w, do składu kto 

Przy tej okazji należy~ tembardtiel nap}~a,nia. ezeg,oś. .„na mreJscu - to rych możlilwtle najprędizej za,prooi ma.ko 
zwrócić uwagę na pewne braki, któn nale_zafo.by prz.ec:rez dbać ot to, a?y w~ mitośoi europe~kioe. · 
łódikfej klijenteli P.óczty dfl,l.ą. sję · Je.' góda. byla f$.tot?te wygodą. Bo mac~eJ Na przyszłośó, co-ty~eń zoirlui.e n.a 
jednokro'tnie ..\ve znaki. · · 1 

-: poco takie rluroryczne udogodme· świetlana i nagrana w studio towarzy„ 

Z 
. <>A · - _ •1 ' • • • ~ ma? stwa zm.ajdUJjąoeem się w Hollywood; noł 

arowno na poczcie gfówneJ w L;O• ~ A przec_ież .udogodnienie takie 1'est ' 1 .. :1- k --i: tk 5_-
d . . k t . tki h dd .. l . t.• • . :na S1Z ·UJKa - om..,..,,ia opere a czy uca z1, Ja· ez. we wszys c o z1a acu„ rzeczywiście potrzebne bo iakżeż czę- t · 1·' t _„ 
istni cją pulpih·. zaopatrz;one w ka.fal sto zdarza się u wie!U • osób w rucl~li- f\ó-. w~~a!ąca ;czmego zas ępu „.a 
marz i pióro. Na pulpitach tych moi.n·. wej Łodzi że trzeba na poczcie na ys Mi .W.1 dr eJ ~}'5· a~y.kit. _,_,_ 
napisać list. wypełnić przekaz, zaadre- miejscu" 'załatwić jakąś piśmien~ą a k y,lic

1 kam~11: °rr CIJUl~ądk 
sować pocztówkę - wszystko to m()Ż- czynno_ ść nie mając czasu na pójście n ~~z~'..... a na. on denqbę ~ ,:_ainu, 1a l ~ „ . I • . . W1JUZ"'uy, rna1ą priZe SO! ą ptęKJIJe per-. 
na. a c o .... zy~v1sc1e, -: . . . w tym celu specjalme do domu lub spektywy. Czy jednak dotyczy to rów-
często raczeJ w teorn, mz w praktyce •• biura.,. Alf. !Jlież aktorów polskiioh, przynajmniej w 

-· _ _ ...__ __ Miskiej przyszłości - należy wątpić. Bo 

Srodek przeciw .poceniu się rąk ~e;i;; ~~t~!:d:;0~1!~po~~~i~~ 
nym? 

SPLE·:NDID 
Ostatnie dni wfelkie; 
epopei miłosnej p. t. ,,ŻAR MILO·ŚCI'' 

z niezrównaną, ~oską i żmysłową 

w roli nienasyconej kochanki i zdradzieckiej kobiety-szpiega. 

Arcydzieło filmowe. Tysiące ludzi codziennie zachwyca się. Arcydzieło filmowe. 

Ostatnie dni! SPLENDID Ostatnie dni! 
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CASINO 
i dni nastopnych! 

Epopea rozpusty sfanatyzowanych i zaślepionych dam rosyjskiego dworu, 
niewolnic żonglera szarlatanerji, czarnoksiężnika ciemnoty, grabarza Romanowych 

f;t~ ''z AG LAD A Ros J I'' ~~óeie~~o~~ś~f:j::1 • 

RASPUTIN i KOBIETY 
Dzieje czarnego kapłana rozpusty od r?Oczątku jego szarlatanerji, aż do nikczemnej śmierci, 

Główn~p~~Y0:a7~ct;0r;~1:C~ Kuzyna Plikołaia li ·· ks. JUSUPO\Vil 
--~~~~~~~--~~~~~~~---=---~--"------------::::.__ ______ ~-

0 br a z ilustrowany orkiestrą svtpfóniczną pod dyrekcją LEONA KANTORA 
w 11ol•cze11lu z roswlsklm ch6re111 artvsl. ••d balul• H. W•sowlcza. 

' 
POCZĄTEK SEANSóW O. 4.30 PP .. 

Corówno Jlnosioz)O.„. - Band żebraków 
przebuwowsionac:h Złednoc:zon·uchł 

. Po. ~e1?1~sko~aniu, c.z~ też zaniecha które~o wezwano go. umyślnie, ja~o Nietylko Po1ska wakzy z ulicznem za dawną włóczęgą. Prz.e.d końcem dru-
mu ~1e1ak1e1 CzaJ~owskieJ! która p~zez czl~w1eka, dobrze znaJącego osob1śc1e żebractwem, ale i Węgry. Nietylko Łódt giego miesiąca zaczęło wśród niich ki­
peV:'1en czas bawtla w Niemczech ~ u- caroV:'nę. . . . . ma kłopot z dziadkami, wyłamującymi pieć, wysłaLi więc deputację do policji z 
w~zana byla z.a ocaloną cór.kę Miko-, iyi1anow1c1e J?essel powiada, ze pod się z pod reguł dobroczynności publicz- prośbą 0 pozwolenie na publiczne zgro-
łaJa li, _AnastazJę, przez pewien czas koniec r. 1916, Jako ranny, przebywał nej ale i Szegedyn miasto sławne ze madzenie. z 
było cicho z wskrzeszeniem tej ostat- dłuższy czas w lazarecie wielkich księż sw~go gulaszu ' p r · d · 'ł t ś d · d 
niej latorośli carskiej rodziny, rozstrze- niczek Marji i Anastazji . w Carski em M' . k~ · Ld. S . 0 ~cia 0 ~owł a,. n~ 0 

za ZLa .Y lane1· przez bolszew1"ków s· 1 . b' . k k: t 1e1s Ie Wt.a ze zegedynu wzięły urządziły stra1k, opusciły zapłacone !lll.e . 10 e, ze o 1e opie un 1 parę razy Y- · tr h · · d · · t · k · d • ·1 · · 'łk · Teraz jednak wYPłynęła znów, nie- godniowo tam bywały, . a Anastazja się oc ę, inacze1 o rozwiązania e1 sz ama, o mowi ~ przyięcia . zasi u 1 
wiadomo iuż która z rzędu caro' wna • . b . b"l d sprawy, niż u nas. Wydały przedewszyst poczęły na no w.o zebrać na ulicach . Ale , , „ grywa1a z mm w arca Y 1 1 ar , poz- k" · b k 'ł eh ·· · I' · ł b I d · t Aleksandra„ ale wypłynęła narazie . . t bod . ięm ze ra ow nap ywowy , a m1e1- po iCJa zac.zę a ezwzg- ę rue aresz. o-
tylko w druku w świeżo wydane· w mawiaJą~ przy em swo me. · scowym dały każdemu opiekuna, który wać że.brzących i urządziła z nich takt 
B I

. . b ' b . k' l t Owóz osoba, którą on spotkał u ks. oo miesiac odwiedza go, płaci za nich szegedyński gulasz" że uprnsiwszy so-
er ime roszurze · rosyJs tego ro - Lenchlenberba pam1"ętała naidrobn1·e1· · z.k : · · t · b

11 

• d · · d ' ł • ·1· . t D f rk D I w dl . . J - mies anie 1 da1e na u rzymame, czer- le ty Z1en o namys u powroct 1 po 
mis rz~, · e 1 Ja asse · óbe e. ~~- sze szczegóły i najpoufniejsze słowa z piąc pieniądze z dobroczynnych fundu- tym terminie pod jar~o do-broczynno-
~0. f~ o~a A cu t ov.:ny spobs wibe a owych chwil, zdaniem więc Dessela 5Z6W kościelnych. Równocześnie o.gło- ści publicznej 

isię mc
5
zt a hnasz~zedJa ·prze ywha 0 ee: jest niewąpliwie ukrywającą się córką szono bezwzględny zakaz żebrania w · 

n e w . anac J noczonyc u pam carską · · · · ,------------
Leeds, z d<>mu ksieżniczki rosyjskiej. N t. 1 · • d h ·1· ók' · mtepscle. · · k ł d k 11 · ~ D 

1 
'd . . . . . a ura me az -O c w11 p t stę no- rzez m1es1ąc wszysti o sz <> os o- Przechodząc przez ulice 

Jsjs~ Wt. Zl?;l Ją t drozn;..aw1ał k~ mą.

1 
wa kandydatka Ila ocaloną Anastazję nale, d·ziady były zadowolone i publricz-1 rozejrzyj się .u waż.nie unik-

~ze eJ hWYJ~z. eł!1 L 0 hlmebry 1, dw nie pojawi. lno-ść jeszcze bardziej. Ale z wiosennem tliesz kalectwa i śmierci. 
emczec u s1ęc1a enc en erga, o powietrzem o~.arnęła dziadów tęsknota -------------· 

•. - - - . . ~~,~~~~~~~~~~~~=~i~~·~;=~ 
, '- · spodynię, która bez zapukania do drzwi pan, że masz ze mną jakąś poważną 

a. z • T • m n a z • Ro IJ ·wpadla do - i>ókoju r w szorstkim tonie konferencję. 
-_, _,.. ,,.. ~ _,,.. ,,.. oświadczyła, iz tutaj nie jest szynk, ani - Nie uwierzy - odpowiedział Gul. 

żaden dom publiczny i, że nie g-odzi się - Ja to w raz.ie potrzeby potwier-
na tego rodzaju zachowania. dzę - uspokoił Gula dyrektor. - Ale 

i"\ Łódzka powieść sensacyjna. _ · t b d 1 ~ _ Zosia szybko wypchnęła ją do kory- eraz u ieraj się pan prę ko, zb iża się 
~'"" · • • • • • _ · ,,,.. tarza, wetknęła jej dwa bilety do loży, wasz numer. 
0 ' r powiedziała kilka stów jakiegoś bez- Gul wybiegł z gabinetu pełen zło-
~• my~nego wytłumaczenia i radziła szyb wrogich myśli i prz~zu~ 

- Bardzo wiele, łaskawa pani. Nie 
chcę, aby o mnie mówiono, że obcuję z 
ludźmi, którzy nie płacą swy~h dlugów 
honorowych. 

- Skąd pan wie, że Gul nie płaci 
swych długów karcianych, kto to panu 
powiedział? - zawołała wzburzona 
Zosia. zryWając się z krzesła. 

- Przecfeż, że nie zapłaci - odparł 
nieco imieszany Battenberg. - Takiej 
sumy zwykły śmiertelnik zaptacić nie 
potrafi - dodał już nieco spokojniej. 

- A zatem miałby pan czas wymy­
ślać, gdy GuJ nie zapłaci, o ile oczywi­
ście ma pan jakiekolwiek wogóle pra­
wo wtrącać się do tych spraw. 

- Dajmy już temu spokój. W każ­
dymbądź razie takie życie rujnuje czło­
wieka, rujnuje nerwy. Powiem pani pra 
wdę, ja przecież przeróżne miałem pa­
sje. ale karty nigdy mnie nie ciągnęły 
- z obleśną miną powiedział Batten­
Qerg, dając wyrazem oczu do zrozu­
mienia, że raczej kobiety stanowią dla 
niego atrakcję. 

- Tak pan woli kobiety, o tern wie 
cafy Berlin - impertynencko odpowie­
<iziała Zosia. 

- A zwłaszcza jedną śliczniutką, 
miłą pieśniarkę - powiedział Batten­
berg, starając się objąć Zosię. 

Baron przechylił Obłocką, usitując 
dotknąć wargami jej ust. Zofia cofnęła 
się, jednak Battenberg przyparł ją do 
biurka i coraz mocniej zaciskał dokoła 
jej kibici swe kościste ręce. 

- Niechże pan da spokój, bo będę 
:krzyczeć - prosiła szeptem Zosia, od­
pychając natrętną twarz Battenberga. 

W pewnej chwili poczuta jego gład­
ką, wygoloną twarz na swej piersi. 

Silny policzek otrzeźwił Battenber-
P. Z wściekłą miną szukał t>O dywanie 

59) ko się ubrać, gdyż przedstawienie w Po upływie niespełna kwadransu 
swego monoklu. .,Raju" zaczyna się za pól godziny. stał już za kulisami, oczekując rozkazu 

Zosia czemprędzej opuściła gabi- Po doprowadzeniu Gula do jakiego inspicjenta. 
net satyra. takiego porządku Zosia wsadziła go - Jadzia! - szepnął do swej part-

W domu oczekiwała listu Battenber- przemocą do taksówki i kazała się nerki, flirtującej z jakimś wyfraczonym 
ga, \Vymawiającego jej i Gulowi pracę. wieść do kabaretu. gościem z chryzantemą w klapie. 

Do wieczora jednak żadnej w!ado- Jadzia niechętnie odwrócili się w 
mości z teatru nie otrzymała, przeto Była przygotowana na burę reży- jego stronę. 
udafa się na przedstawienie _fak zwykle sera, gdyż dawno było już po początku - Battenberg mówił mi, że masz 
około godziny 7-mej. - . przedstawienia i aczkolwiek Zosia wy- do mnie jakiś pilny interes? - spytał 

Na schodach nieoczekiwanie spot- stękpowała dopi~ro w druRgi~j •. części, jedt Gul. 
kala powracającego Alberta. na rygor panuJący w " aiu wymaga - A tak, pomówimy jeszcze. 

B t ' J 1 t 1 d ? aby cały zespół znajdował się · przed _ Cóż to tak pilnego 1· nag•ego? 
er · a<: Y wyg ą asz · ~ za wo- rozpoczęciem spektaklu na miejscu. 1 

lała przerażona Zosia. - Coś ty oszalał? Teraz chcesz 0 
Widok Gula istotnie był niebudu- Na schodach wiodących do garde- tern mówić? - zdziwiła się Jadzia. 

jący. roby natknęła się na Battenberga, któ- _ O czem? 
Niedbale zarzucony szalik, kapelusz ry jakby nigdy nic przywitał się z Zo- - Tsss„., ściany mają uszy - od-

na bakier, z pod którego chaotycznie sią nad wyraz serdecznie, Gula zaś powiedziała, udając zalęknioną. 
wybiegały kosmyki włosów. poplamio:- zaprosił na papierosa do siebie. - Nie rób komedji. gadaj - nalegał 
ne palto, zabłocone lakierki - wsiy- - Panie Gul - rozpoczął pierwszy Gul, którego drażniła tajemnicza mina 
stko to wskazywało na to, że Gul wra- Battenberg, gdy znaleźli się sami w je- Jadzi. 
cał z jakiejś niezwykłej wyprawy. go gabin~ie. - Jadzia chce z panem - Trio na scenę! - padł rozkaz. 

Albert wybełkotał coś niezrozu- dzisiaj porozmawiać w bardzo waż- - Jadzia na przedzie ze słodką min 
miale. nych sprawach związanych z przeszło- ką wybiegła przed rampę. 

- Bert! Ty jesteś pijany - powie- ścią - powiedział baron, bacznie spo- Burza oklasków powitała znany 
działa Zosia z rozpaczą w głosie, bio- glądając na Gula. zespół taneczny. 
rąc pod ramię napół przytomnego Gula - Proszę bardzo - odparł Gul, nie Jadzia zaczynała taniec od urocze-

- Zosiu! Słyszysz co do ciebie mó- mrugnąwszy nawet okiem. go przegięcia w ramionach Gula, który 
wlę? Zosiu! Ty sądzisz napewno, że ja - Prosiła jednak, aby odbyto się tym razem ścisnął ją tak mocno i z 
testem wini·en? Nieprawda, to oni mnie to w tajemnicy przed panną Z.ofją„. taką pasją, że aż syknęła z bólu. 
wciągnęli, grali fafsziweJni kartami, - Dlaczego? - Co robisz? - spytała, przymyka 
oszuści, złodzieje - wymyślaf Gul nie- - Wyjaśni to panu u siebie. Mnie jąc oczy z bólu. 
wiadomo komu. grożąc pięścią na wszy tylko powiedziała, że chodzi tutaj wła- - Jak psa zaduszę - odpowiedział 
stkie strony. śnie o osobę pani Obtockiej, więc uwa- Gul do ucha Jadzi, strojąc zgodnie z 

- Cicho, cicho, Bert - błagała Zo· ża, że nie należy jej niepokoić... rolą słodką minkę. 
sia, usiłując Alberta czemprędzej wcią- - Niepokoić? - spytał zatrwożo- Orkiestra zagłuszała wszystko, ich 
gnąć do mieszkania, by uniknąć niemi- ny Gul. słowa, ich myśli nawet zapędzała w ja-
lego spotkania z sąsiadami, którzy nie- - Tak, podobno są uzasadnione I kiś zakątek mózgu, tylko nawałnicy 
zbyt łaskawem okiem patrzeliby na te- obawY. że„. Zresztą, co ja panu będę wspomnień, nagłych €>brntów niedale­
go rodzaju brewerie. opowiadał, nie chcę się wtrącać do cu- kiej przesz.tości, głosu sumienia Alber-

W mieszkaniu Zosia ułożyła Guła na dzych intymnych spraw - zakot1czył ta nie potrafiła stłumić. 
sofce i pośpiesznie przystąpiła do ,zabie Battenberg. Wiecznie jeszcze brzmiały mu jak 
gów, ~!óreby przywróciły mu ' przy-l . - pyrek.torze] Czł'. Zofii grozi ja- pot;vorny ~trzat rewolwerowy w pierś 
tomnosc. . . .. kieś mebez.p1eczenstw-0 r Jubana Reissa. (D.c.n.l. 



CZ ARY ;·oir· FAiSZYWB111 nAzWiSKtii ·ł~i:~iE~~: 
t>ocz"tek seansów o godz. 4-e; po poł, „ na pierwszy seans wsaystkie mleisca po SO 9roszy. 

w soboty i niedziele o godz. 12-ej 

łtR SBZDłt WIDSllłtftY I ~~e;a;c~~er:i1!: ~;I 
bMie. według najnowszych fa90nów poleca na spłaty m ie-1 

sięczne i tygodniowe, 

Magaz7n wyllwintej konfekcji damslliei 
L. CiLIKSMArt, Główna N! 1 róg P.otrkowskiej 
~ 

Dr. med 

!ekarzy spe ~:;i 1 !st1~ w orzy Oórn:vm 
Rvni<u 

LECZrtlCA 
HiewiaU~i 

Piotrkowsłla 294, tel 22·89 ~pecfaifata cho 
orz;y orz:vstanku tratnW'iJów oabJa- rób skórnych 
nkkic:h czynna od IO rano do i wie.:z • wenerycznych 
w tlledziele I świeta do 2 DO POI nrzenrowdz1·ł s1·e 
Wszystkie soecJalności 1 den:t·st;.•ka li I' 
Kii>lele świetlne. lamoa kwar.::owa na ul. Andrzeja 5 
elektryzacja. Roentsi:en. szczeoienia. Tel. 59-40 
analizy (moczu. kału. krwi. olwocin, Przyjmuje od 8-10 
wvdrlelin itd .) ooeracje. ooatrunid 1 od 5-9. 

wizvtv na miasto. Oddzielna pocze-
Porada 4 ił· tcalnia dla pań. 

Porada delllYSIYCZ• '""'"---­
, ... t weneroloatczna 00kt6r 

dla chor. s56rz&oiiy:inych , W OJ~OWJ!~i 
------------- Cet111ielnia„a 25 

• Telefon 26-87 
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A 
& 
I 
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o 

Zmieniwszy mundur C. K. porucznika austrjackiego na 
szare ubranie detektywa, bohater szlagierow wiedeńskich 

MARR-,. LIBDTICE 
przeżywa kilkadziesiąt kapitalnie zabawnych pr_~ygód i pikant· 
nych awanturek w erotyczno-kryminalnej komed11 

ZABAWA .. 
w 1111.0SC 

lllllm!lilllll!IL•:U„„„„„„„„„&Z&ZSSlla&mMWll1'iCIJ„IZllZllZlllllLllZllZI 

~ora~ni~ Weneroluuiuna s~::!~~~~~~o 
Lełiarzy-specjalistów L~~7:;;~01;:pą Doktór I Laureatkal'Przyjdź • 
Z d 11 ł przv1mu11: od !!od.z p K 1 • I rnosk1e\vskie0'0 b. ~ . a w a Zlla . 8-10. 12-2 I 4-8 I n ge r· : ;o OQO JSCJe 

. w oiedz. i święta 9-1 • konse1w.1toqum .;w 
Czynni; od 8 rano do 9 wieczór. • '! udziela lekcji I „ . • 

Od 11 ·-12 i 2-3 przyjmuie lekarz-kobieta o . f . albo nadeśhr cbuak to.ir p11111a, u komu• 
w · d · 1 . < · 1 d 9 2 "· !'horobv weneryczne. skórne I włosó'"' gry orteptano- nikµi imię. rok, miesi2'C urodzenia, O• 

me zte e I Wtę a o - pp ~ leWHOWl.[1 ANDRZE.łA .?. rtL. 3.i!-.?!:!. . I wej. jtrzymasz $ZCztg6łową analizę cbarak; 
Leczenie chorób: Leczenie 1ami;ia r;war.::o~a . a~1alll_Y 1 Ws~hodnia 72 

1
teru. określ~:ue ialet, wad. tdolnoś~1, 

Wenerycznych, moczopłciowych • l\rw1 ~ w1dz1ehn Przyjmu1e ;odzienn1e przeinacz~n1a Nadesłac d. 2.- (moz. 
1 skórnych. C~or skórne we. od 4- 1:> w. w niedziele i ś\yięta od 10

1 
l 11 f'" Ina znactk1 pocztowe) Watazawa, psy• 

13adanie krwi 1 wydzielin na lyłili5 i tryper n•rycme I płc'.owt do 12 Oddzielna oo;z1:kalma dla oa1\ I e11m ·Cen vm lcho.-i;rafolo:! Szyller-Szkoln!k, Nowo-

Konsult~c~~in,~1 nś~t:i\~:;;:niic~;oloJ!iem ~onstantYnows~a Il. ~d l-2 _ ~-~-_:czni.:_v (p~~rk<.1ws~a 6.?2 f HDJO"'I ·(l lwieiska 32. Redakcia „świt". 
Kosmetyka lekar~ka. , !el._ 55.5i ~OTRZEBNY i<'sl s.zofer na laksówkę , VI liĘzy!(,CPOLSKlEGO uyblco wyucit 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. Przyi~uie od lO-t Ford. Nowo-Radwanska 17, I • . t t ższet< semestru. Starsz ... ch 

I 
0 d fr-8. Dla pall orzv1mu1e w le:z. s uc:ien wv a 0 ' 

Porada a złote. od _4 - 5, POTRZEBNE zdolne cl1cmiczarki donicy P•zy _n~. Pi(')t•-'specja~n14;k1óc?ną metodą. Gddska 23• 
, Dl~ nrt-uinot111 eh nra:lui. Lutomiersk;t 9. 4• lrnwslne1 294 jm. 2. roft' piętro. 

-------------CENY LECZNIC !co<i•ieo1ieod 2-7 --------------· 

ŻYCIE płciowe! Dziesieć cennych. po­
żytecznych ksiażek tylko pieć złotych. 
Doktór Miiller: „Najnowszy lekan t1<J 
mowY". Doktór Braun: „Samoiwałt 
metczyzn • kobiet". Doktór Geluu: 
..Hniena miodowych mlesiecY". Dok· 
tór Surbtet • „Sekretne Sl>Osoby ma lżeń 
skfe". Doktór Korabiewicz: „Choroby 
weneryeme. uleei:alłl<>ść syfilisu". Jcsi: 
cze pieć innych ciekawych, pożyteez. 
n~ch kslażek tylko pleć złotych. Wysy 
ramy ia rotówkę. lub zalk:zh poczt()­w-. Na wydatki zal!lCxYĆ jeden zloty 
50 gr. (można w znaczkaeh pocito.. 
wych). Warszawa. Redakcja „Swit". 
Nowowiejska 3Z. lU. 

DO WYNAJĘCTA pokój 2 okien.ny u­
meblowany. Andrzeja 43, m. 14. Zastać 
j). 10-12, 2-4. 

UNJEW Ai"NiAM skradzione ml weksl c 
na kwoty 500 d .• 350 zł. l 63.50 zl. bei 
terminu pła.tnoki wystawione i żyiro­
wane przez Ameli~ Romek, Torun. 
Sukiennicza 2. Równocześnie uniewa­
inl<-m le1ltymacle woJskowa, wysta­
wklnl\ ?>rzez Szefostwo Artyterji O. 
K. 4. r:>otueznik Józef Dąbrowski. 4 

PońtlO[hY jedwabne 
i ieae . .Unie trikotinowe i t. p. 

prąt111uje do reperacll. · 
@I. 8..p Sł ..,.„,. 78, III piętro 

Tanio, !so w prywałllem miesr:kan.iu 

Or, 

W. BAll[KA 
J'rzeprówadńła się 

na ul. 
Siealdewicir:a 95 

pnytm11ie w choro­
bach sltórn.yeh 
i wenerycin1ch 

ocl2do4i7-8 
codzieuie tylko 

kobiety i ddcci 

Dr. med. 

St. Blbergal 
Moniuszki 11, 

tel efo11 63-22. 
Cborob1 skóme 

i wcneryczue el~lc­
troterapja. 

Przyjm11ie od 8-10 
i ·od 5-8 włecz. 

W niedz. od U>-1 
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Kapit.an e~ran 9.0ierielnV W•p~dek · Zarząd Cr11covH . , 
Aieron>fłis~d,;~,;..;ie~a:e1n w zdierslcim basenie P•UW'04tklna wo1u1e z sąi:tz 1ami /oot· 

Dowiadujemy się, że PoLsilde KolGeg- Zgierski koresp. „Expressu" donosi: nycb gdy po skoku zawodni)( 
1
nie wy- balowemi 

jum Sf1'9:'.ziów delegowała na niiedzieLny Tragiczny wvpadek zakończony płynął na powierzchnię. Natychmiast P.rzykry imcyde:i t · zaszedł po•d cza,i. 

mec~ W .idy z ŁKS-em . kpt. Bruran.a z śmiercią młodego sportowca zdartył wydobyto go z głębi basenu, '.lecz · j1ie za'Wod6w z · Ausitrią w. K ttakow ·e. charak 
\Wair"utwy, który w r. uhiettłym kiero- · ' t · d d · t k ' 'łk 

" s się ubiegł~! soboty w Zgierzu. ,, · dawał żadnych znaków ~ycia, Wezwa- er~zill11Jący. osa. me : ?~uni ; .w ; pr ·ar-

wał równiąż 26 mitnutową dogrywką W1 . W d • h , ., opotud to eh ·- e- ny , natychmiast lekarz 'dr. W<>sowtcz i stw1e krakowsł{Jlern . . !11rn n.?w1c:1e na. me-
sła - , ŁKS, w Łoµzi. ~o zmac . P n . wy z . ., . · I cz:u, IFC. - Cracov1a ktory 1aik w1ado-

Spo·l!kani.em· Garbarnia - Turyści w .brała Się :W tuteJSZYm bas~me pływa. c- stw1erqził zgon wskut~k pękwęch• mo odbył · się w Krak 'owie. na polecenie 

Kirakowie kierować będz4e nowouniano. kim spora' garstka sportowców. _Między Zó!ci. . : • wicepr. Cracovii p . Wiś111 ewski ego ~ b~!e 

wany sędzj,a pomań:ski p. Adaun<>ws.ki. pływającymi znajdował się również 23· Najwidoczniej więc sk;~k był· zty {na I terzy nii e wpu.s1zczal i sędziów footbalo-

"' letni Paweł fraszkie„ który w. pewnej brzuch). .wych na trybunę . Dop!ero po inte.rwen·cj! 

u ** chwili, Zldecydował , sfę skociyć 0 do.· .~" Tragiczny wypadek w b~uumi~ WY- pr~zelsa _.OKS. P „,Rut:k.ows.kiego · wpusz-
"" ez:e ld.gowe :rozpoczynać się będą d · · ł ł , z . . · . i•' 1. t ozono k~Jlkiu . sędz10w. 

ppezwssy od nadchodzącej niedzieli o wo y.. . . • • . · ·. 1 :V0 .a w gieizu przyg-~ęo ""'łłCtP W a- Nazajutrz przed za.wodami Graco~ 

,!fQd:z. 4-e;j p0tpołuoo.iu. Jak1ez; !ednak było zozr~iem~. obec l zerue. · : via - A116.tria p-owtórzyła s ię his toria z: 

.At P I Fi ij t!RIJll 111 B ... 'JP-·· iWii•ll •Pll'!JF WffiW 2 &llJRAPl ....... UAll . lllildlł dn.~a ·popriednfo·~ o . wo·qec cz.e go na syg-

' · •1 · ' • •. ~. ) • . ' • • .ft~'\' nał· p ~ Rutlk.o·wsiki ego. z.najcLu.i ący si.ę n.a 

"~ódZPJ bok@nr"Y I n~ m1·~1r' ·z.1111 ~Pb Po"' ll!ik·1 -~~.':'\~oi=ic;~~ovif1'~~ki~·t~~tr;~ ' U U łlU ' li I.Ili ił UU UU " .li dziów i O KS. ·po \~h.n)I wycią!? nąi:· z pib.;: ' 

Koniec. hegim11nU, łódzkie110. · . 11. i, -~f ~'ałsi . _:_'' SIUdet ' wyższe~~ O·dpowi~rin; e , k(mse;~l.;\lf.moje.: ·. 

'1ł .. ~ 11 'I 0 
, • ·. o~ n teł i Szp1r4 ~.g . 

Stibbe i sew.eryniak· ··na CZBlfr~ rE „. h i'·, polsłiłej silnej:~ ·ręki wyc.btu/g się i . ć,*yniJe.9P 

Z~z· ar·t2 . !:lmk~ .• Po"„n2.n. ,,„ !:I -~ z·, o S~.: ąs.b @o ' . życ, a sp o.rlo \V'!.00 - ' 
u .. · u ul u - l&I u li li X " ' " z KrakO'wa do•noszą na m , ie doshon ti 

. . . , • ły zawodiniik Crncov ji Gi.r, ' e! Zi.' przesita! 

Tegoroczme roz:grywki o mistrzostwo 1 morze), Trojan (Lwów), Olifiir {Wars.za-) wszystk ich· miis.Uzow · oJuęgowych . W l defńni'1:ywrn'. e g·rywać w ri-łk1> n 'J żną. J e d 

Pol1S11.ci w boksie odbędą się zgodnie z k a Jv1a). Obrońcą tytułu mistrza PoLsdd jest e!lJSemble łód zikim zajdzie tylko zmiana, jnoczeŚIOfo znany lewos1k ;·zydl 0 wy Cra„ 

1e:ndarzyikirem PZB. w dniach 6 i 7 k w1et I Górny. . ·· · arlbowiem mie.j<S ce Seidia który przeszecR I covj.i SziperL;1n, oipt1"·,zcza Kn:i.ków, uda­

nia r. b.. w Katowi.cach. Do zawo·dów \\o W tej ;wadze bez.ape1a<:yiuie zwyc:ię~ do wagi połcię i1dei zajmie prawdopodob j.ą.c · s ię z ag-ran.icę. W.ob e e po wy2czego i 

Kat,owiłC~ch ~taną miistr.zo_wi~ ośmiit.! . ok- , cą po.wjin~en być ~asz miistrz k C!: ,poHJC- ! n~e K~od.as. F~woryte1!1 i es~ Ma.Jch;rzyc- . w s1rntek zapo".'i e d~i I~ a łuży i: e i'b?egrci. 

r~gow: sląsk1ego, . . poznansk1eg.o, ~odz- , man Gorny , cho.ć 1 ?n ma tru.ct.n.0<sc·.· ~wa ki;. ktory będz.::e miał 1edyme ~r?znego Iw r. b. zale~w1 e, k.1'.ka. me.en . 11~0 w y::h. 
kiego , , Wiłll'sizawskiego, · krakow'Słkie ~o gą i przypu.s-zczalnie w prz~zł.ym ro·ku W1eczo't1ka. Kłodas, p.rzy sz·częscm mo- pirzyipu1sz·czac n;:J ]e;i.-y, ze Cra cov :.a ttl e 9. 

lworsik iego, , po'mor;gJcie~o i nowo :za'f' ią,; i zobac-Lymy go wśród lekki1ch, · 'Yfl' mieii - r

1 

że się przebić .na trzecie miejsce, albo- degra w r. b . ważnie;szej roli w g_; a ch o 

zane,g.o ·~illeńskie~o, w ogólinej li~zh1 .: j sce Karaśki ewkza . który odbywa swą ·wiem klasa Morawy, Grabow~kieigo. Ze- 1 nlii.st rzostwo. . 

przes.Zło 100 zawodnfiltów. -Tegoro c;,,n.; I p-0 wiinność woj„·kową p.rzysyła Po.t.nań 1 Iewski e.~ o i Kubi.c:k ie go jest wątp.li w ef ---~ , 

mi1Strzos:twa będą generalną rewją nai- I Lncza k.a, który n ie mo.że być w żadnvn1 wartości. Redle z 'Kia ~t~O ne~ 
g.iiJin.i ejsizych pjęki całego kraju, to h~z 1 w ypadlku groźnym rywalem Gómeg;o. Via.j,!a półdęika •. Zgło sze!1:i: Zi1mnio- · r · . ~ ... „ . ri· · .. 

!)O-święe.funy fej więcej nieco· · mfojsea , zt. I Klimczak ]est tu bez. szans. J:ę.go z~s;zJo- o/Siki [śją.~·}{) , Wiś.niewtl<i rPoz.n ań} , Ja- " W Łcd .zi . 
szic;?eg61.niem uwzględnieniem zavmd n!- I tygooni-0wa przegrana do 01,ilfira, zawcd nius {Kraków), Kempa tl~ódź), Zawadzki p . t . , d . d 
ków łódzki.eh . . . . · l niika słabei ldasy, d.aie tnniiei więcej po1ę (Po1111otze}. Gr oss (Lwów), Mrzernk1· rag me ws 501c 0 .'~ · n ego 

Przypuszczalńy _obr~i walk .;:.'vl-.,'iift,$.~ „ h :!e o --~t~t rtas;zego &Pr.<:edsfawJ.ci el.a (Warsz.a.w a) . . Tyituł m.iisi.tnza w .. .r.. wb .. ~do„ . ~. z klubow lód_zk1c r-; ~ .~··: 
czeg~lnycn ka tego dach wag, b~dźie· na ~iJ :.ypgi .~ó~~·~e: ~a.r~~ć,:Ąlł'rób~etv~i~~ rb~ .l~n.~C?eorbJch . ;; .. . ,, . , :t . 1 :~: J~lt się „Ę7tpr~s~ Wfoc·w tnr-t' ~'~a-
stępu;ąćy: . . · . '. '. :;r . · ". ·' ' 11 ·.T:oior; a, i.est nam;'-1r11e zn~.n~, Ja~ . ro._. , Miłe1.s1ce fi: ~mpy za1m1e C?becn1e ""5~1 - 1 d u1e prz.ehj·w~ od kilku dn~ w to.dz1 Cl?~ 

,Waga musza. · Zgło:stem: Mocz~o · ·t I nie z dz1sie1szy pO?J10il'll- µfi1il1!lę~o.sc1 {At\9- i:dęi kto·ry W'ifV-Y 74 klg„, a w1ę~ r~p.rezen i ·k f>,r.,aly .cJm)nc·a , B;asmo n;e1. , lw<'·N<>!-i:1iel 

(śląs.kl, Ghmielewski (Poznań) , ,Swo;;Z.1> - 1<:;z:ki. · ": '· · ' Lh ł'.ttliie zawodinirkć-w' wagi półeięZkiej. Jest ; Retlfor~· !d~rv p ert<:>\l11jr; ·~ >· ··,-·m ~ ld u ­

n.iowąik.L fK:ak6w) 1 M.ałoszc:iy~ ,· (1 ... ć-dź}, 1 .Waga ł~kka: . Zgłos;eni: Woch?i·k on przyp.uszcza lny.m ~i.s.trz.em. ~ tej wa i b_ów ł iH.zki~b. "' {lprawłe pr;c ~n'edę !a 
War·czewsrkt (Lwów) 1 Urk1ew1 c,z f'\Y!a r„ ! {ś!ą;sikł, Ain.10ła: (-PoZil'lanJ, Se~eryJttak dze r czego z.resztą naJS!ZCzerz.eJ zyczymy się drt L odzi l e trzym ania w n l!.s :tem nue 
sza wą~ . . Tytuły ·m i.r;frza · broni Mocżke. . HLód.i). Wi1tlkowsiki [Pomoirr.e), Kołodzier albowiem swą ambicją i pra•cowilf:ofoią ! ście korzystn ego zajęcia. Red~er. wyra-

, P.r~YP'1tt:Cu1nie tytuł llli$tria, poiZo; / fŁ:wów). Cłł?wa cki (Warsza~.a). . -~y~ut.: zas!'u.g~ie. na ten z~szw::z~t.ny tyh~ł. Z Zi- ! ził ~otowość , wst~pięnfo do 'Iury~i:4w, 
st~ie w rękach ślązaka . "który re:oreze~ I n.f;1S.t.rza PQJS1ada M.a1<Cb;t:z1:cki. ~·tory , :i.-

1

1 m,.inrnw:skim (78 kJ.,g.) ~e1del. niedaw~10 I tu~ H~a.Jiu ło~zk1e~o', . Su.„ ?i" ;'ra t a bę­
tu1e ' d·ziś Wcale wysoką klasę. c:\Vpr.ąw- IV\'. B il S OWał o dwi1 .. l@t~l!Ol11.?, „' Mę Zi111) .erzył l to l! powo•dze1n:iem, ZWY'Clę- i dzie def.Inttyw me WY132P~ en.a )'::SZCZa W 

dz.ie · służiba wojsi'kowa uniemoż11wilfa mu r. ·. Wo.chn.l.k powi:n,ioo · mieć na s.wo.i.m , ża~.ą.c go po kze.<::h s1tarciach na pwnlkty. j końcu bieżącego tygodnia. · · 

ra·cjona1ny treniin6, w dniach ostafn,ich · l gruńcie ptzewagę ,nad A.inioJ.ą .....-· rewela 1 W.iśrniewrsiki fizycznie si(J,nJej<szy od ło. 

to jedinak MoczJk; poiwimien się wvs.una~ I cją po•kQ.ciego pięściarstwa w rą'Htl uil:-. ! dziani1I1a, us·lępu~e iednaik pod WZiględem 
na czo.Jo, góruje on howiem pr.zed~,wsz.y - ! Oba·j pnze:dstawiają wyiso;ką kfasę, trud- j t~chniiicznym . Silnym również fizycznie 14 kw·ietnaa · 
s~k~em rutyną nad pozostałymi. Nah~roż-' I no : wi~-c zawy,rokowa~ który z n~c.h jest j jes.t Gros.s który i:a zese!o:ocznyc~ mi~ poc;zqteft ~Gl'lVO«:iii~HW o l'Ois• 
m~1szego ryw.~Ia ma. on w Chmielew- ! leipszy. ~rzewagę da1e~y . Woch~!~o~t. 1 

sfrzostw~ch P~J.sk1 o<lwa~~e stawiał <:zo · lr'1tO§'liJW 11.& 

s'lcim, wxg.lęd!14.e Stępruaiku, al~.owiem w. j Seweryniak przyg.tępu1e ~o wal'.K.I n1e ło Gerb11Chow1, prze;grywa1ąc .n.a . pllink- Jak się „Expre~rs " dowi aduj e .roz.p oc:z 

druzyn·ie po.znań<Stkiej może i;ajść zn;1iana' be.z pewtnych, wprawdZ:le . :rnlkłych, ty. Od tego czasu podorbmo uczyn.ił Iwo- ną siię w Łodzi w d:n~u 14 kwi·e.tnfa „,p.ot . 

co do przedisitawiciela w w.adze muszei. I szans. Pokoiilał on w ~udzi.ąd:tu Ani.clę wiruni:n poo.tępv. Mfaet"Slki szybko się wy kania o mistrzostwo Łodzi, w koszvków 

W każidym bądź razi~, walka o mistrzo- ~ ieśli ty~ko ni':. ~~kinie się Woc~·ilka, 
1 
czeiripuie . . Facho:ve s.fery b~iksersikie w1- kę, siabkówkę i hazenę. RoZrgry-wki w pił 

stwo w w;adze mus.ze1 ro•zegra się pom.1ę 1ak to miało m1e1.sce w?. roiku na mi.st:iz? I dzą w . SeiicUu m1.s·tirza Polsikt. kę kosz:ykową 0 puhar „E xores.su" p ro -

dzy śląsk1em. a Po~~ndoo,i .. Prete:i•den- s.fw~c!1 • w W.ar:szaw1e. - to "kt.? wie! Waga ci~ż~. Zgł?·szeni: Ku?1k_a waidzo~e jes1zr<:1ze hędą do 1 ~ kv;ieŁnia r · 

tem .do tne.c:11ego nue1sca Jesit uczen Stt-

1 

To Je~:t 1e?nak, pew.n~, ze Wcdmi!!k, Se- (ś'ląs:k), NowH:.•ln (Pozna.n), Shbbe (Lodź) 

1

. wznow~ome .zosita.ną w paźdz1 e.rn 11ku. 
bego - Swoirzeniowslki, fiizycznie . nire w~r.Ymak i Am11oła za,Jllllą pi.er~ze ta:;z} Jucha (Lwów) Finn (War5zawa). Mi-

go.riszy od wymienionych wyżei, technt- m ;ery·soa. Czwarty szczebel w t.eq drah1111- sbrzo&hvo piosi.a.da Kuipka. I d .d >!i 

ozni.e i mtyn.ą im U1Stępuij<4!cy. Poz.o.stali, ~e powill?i~l!l zająć· ~owa~. WH!ko"Y'Slkt JaikkoJwiek Swbbe nie miał jtllŻ od ro 1 n ,YW I U a Ili n e 
a ~raz z ~imi.i.Mało~z;~zvd< po~zielą_s1ę 1 KQłod.zie~ ;~ na~n.iemam. .. . . i. ku żadnego spotikan.ia, a Kupika w ciągu nagrody 
konc?wy~1 m1e1seam~, Jaklk<?'lw1~k mes- , . Waga poł~redroa. Z.głoszeni; ~owahik ; tego czasu miał rki.1~anaście meczy mię-1 
1POdm.aJillk1, zwłas1Zrczra w bobie me są wy \S!ąsik) . Ar~ik! (P?z.?ań). Studna1ak1 fKra-j dzyinarodowych, to je·d1I1ak szamie ło'dzia .dto 1nisll'.1H~ll' 9"6;11_sfii 
kluczone. kow), Gawdh (ł..ódi:}, W eiziner. (Pomorze) n·iina nie sa przesąidzone. Jeśli tytko Stifb Mi:strzo·stwa Polski orgarni.zu1e wy •. 

Waga kogucia. Zgło.s:zeinia: Pyka Kor~zoweir (Lwó:W•·• Wywcki1 (WallSza- be będ·zie ·szukał wallki z zwa-rciu mz. dział spoirtowy PZB., przyczem porstano, 

(Śląsk), GLoo (PolZ)!lań), Cyran. (Lódź), wa}. TyituŁu br?m Arsiki. . • mecz wygrany. W infaitingu, jesit J(ufPka wi()fllo ~a~dem~ m~strzo-wi prócz żet~nl.l 
Kempa (Pomorze), Wagner (Lwow), St.a Bez~elarcypnym 2'W)"Clęs>Oą powt- zupełnie bezradny. Fiinał rozegra się n.a WTęozyc midyw1dual:ną naigrodę, ktorą 

trlisizewslci fWarS1Zawa). Ma(5łrze.m za roik nien. być Arslki, jakkolwiek cteka go pewno między wymienionvmi. Ambicją uruI11dują: województwo, preze,s PZB„ 

1928 ie.sit Gloo. . . mo·rderc.za wallka z Kowalilkiem. Do gło bo i wallką z b.Jiiska mo·źe SHbbe p.owró~ prezyidenit mia·st Kafowk, Kf'ólewsikieJ 

Mist:rzOS1two w tej wad'Ze jes·t przes~ SJU doidz:ie też Wys«l1cki, który zaprezen- ci.ć do u.t:rac-0111e6o tytuł~ mi.strta Poil&l.<.1 Huty i Myisłowirc, magi·strat Ka.towk, sita 

d2!001~ na korzyść Glona. Pyk~ ma t~u~- tow<1;ł się na meczu Łódź -; Wanszaw-a W1SzY!SłlkiJCh wag."' rostwo Katowiice o:raz I wicepre·zes I> 

n·oki. z waigą 1 przyp~czaLn1e sit.anie calllciem ,dobrize. oraz ~awtllllh+ który ·na- Nasze powyz'Sze hom1slkopy, papie- Z. R 
P1awl~<:a ~o w;al~ł. Pretend.enitem. do tytltl pew111~ me bęcLz1e out&1derem. T~ł mf- r.owe tyllko, mo~ą mieć swą ra1cję . bytu 

ł111 WLCemustnza. 1e&t ~ait:ner, ktory w .r. st1:za J~ prz~s.ą4zony na korzy~c Ąr- i ty]ik.o w wypadku siprawiecL1iwego loso-

19Z7 w Katow~ca·ch 1 1928 w W ·airszawa·e . sik1ego memnteJ 1ednak wszyscy wymtte- 1 wani.a i szczęśHwego IM'zeibiegu zawo-
po1kazał swój lwi pa:w:r. Jest oo pono w nieni ·hmłz:ą za.inrteresowa.nie, Kow.ruliilk · dów. 

do!nei formie. i::ierwsizy wys.tęp poza Ło m~ h:i-n.diioeap nad ~a.rsza'Wian.ine~ ~ ł<>- j Jak w~drimy, hot"o&ik<>py dla Ło.dzi1, w 
dzbą Cyrana moze 1llJU w wypa·dlku S2!ozę. dz1anme.tn w pos·tact rutyny, to tez 1em~ zes.tawien.iu z latami poprzedni.mi nfe są 
ścia przyn,ieść drugie mie js·ce. Technicz- pirzyipisu~·emy za1.·ęcie dru~dego mie4isrca. 1[ buchtjąice. M. Lip. 
inJe .reprezenfuje on tę samą klasą oo Wa Niesipod:zian1d ni·e są w;&luozon~, dużo lll1l!Wlllłlil!••••••••••••• 
~eir, UIS'tępuje natomi-a1S1t lwowfan·i1nowt ziesz:tą :należy od 10$owa.nia. I 
pod W7)g1ę,d~ .fi~yczinym i ;utyin~. W:=t.1- Waga ~ednia. ~głos.zen.i: Wieczorek ' Dymis1·a zasłużonego 

Polska -··· Węgry 
:J'flef:.!Zf. 6aAsersfti 12 1nafo1 

Ja:k sdę dowfad11.tiemy międzypańs:fwo . 
wy mem bQlkse·nsiki Polska - Węgry od-.. '. 
bę<liz:ie się defiiniitywnie w cLniiu 12 maja · 
w WarsziaJWde. 

Batsch nadal 
ka o dmgu~!J m1e7s>0e za.powiada SiLę więc (śląlSlk), Ma11chirzydk1 (Pomań), Morawa j 
zażairde. Warszawa i Pomorze n•ie od- (Kraków), Seidel (Lódź), Grabowstkt d~iala«:a:a sporto•eea t:svnnv ..,, 9'aeanł 
grywają w ~~i kon.kure:nqi żadin~j rol~. I (Po.mo-rze), Za1lewski {Lwów), l_(ubiiclkt I !'ułkown!k Wasserab, znany i z~- . Jruk ~am donosizą ze ~wo.w.a, .Bat<Seh , 

Waga p1orkowa. Zgłosizem: Gorny (Waraz?.wa). Zeszłorocmym m11Strzem słuzony działacz spartowy, ostatnio 1111e zaarueirz.a zrezygnowac z pIDł:k1 1 not-

(ślą.sk) , ~u.czak (Po'Zl!:ań), ~oczko. (Kra- jest Cze!rW_ień. • • · ! Wi~eprezes Zarz~du Le~jj •. P~dal się w łnej i. w sezonfo. bieżącym nada.I ~ywa~ 
ków}. Klimczak fł.ódźl.. ,Wirob.JeWS!lU (Po Wa~a sredn.ia 74romadzi ba stucle . uh1P:.cr1vm t-ygodnm do d:vmISJI. bęidz1e w Po·gom. 
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Aresztowanie 
nai~d•vnarodoD!eeo 

os.:usta 
Nowy Sącz. 4 kwietnńa. 

.Komenda policji państwowej w War­
szawie zawiadomiona zostala. że niejaki 
Chaim Bauman false Vaiber, 22 lat liczą­
cy, pochodz.ący z Bobowej, b~dąc Jako 
robotnik przy szlifowaniu diamentów 
zatrudniony w Antwerpji, dopuścił się o­
szustwa na kwotę 3.000 dolarów na szko 
dę Hersza Baumana, jubilera w Antwer­
pji, poczem zbiegl w niewiadomym kie­
runku. 

Wobec tego. iż podejrzewano. że Bau 
man schronił się do Bobowej, roztoczo­
no nadzór nad granicą. Zarządzenie to o­
kazało się uzasadnione, gdy oto dnia 22 
b. m. został Bauman przytrzymany 
przez st. prwd. sł. śl. Wajde z Nowego 
Sącza w chwiili, gdy przekracza! gra:IJJi­
cę. 

Przy aresztowanym znaleziono jedy­
niie kwotę 615 dolarów. 

Bauman odstawiony został do wię­
zienia sądu okręgowego w Nowym Są­
czu, a obecnie prowadzą sie dalsze do­
chodzeniia za 2400 dol. 

!Transoorl :iu6róll' 
nads•edł do 'War­

s•anru 
Warszawa. 4 kWietnia. 

Nadszedł do Warszawy transport 5 
wspaniałych żubrów zakupionych w \ 
ttamburgu u ttagenbecka przez magi­
strat warszawski. Zakup nastąpi w po­
rozum~enin z ministerstwem rolnictwa, 
które zav. arło z kierownj.ctwem o·grodu 
zoologicznego w Warszawie umowę, że 
systematycznie w miarę rozpładzania 
się żubrów w ogrodzie będą przesyłane 
one do Białowieży, by w ciągu kilku 
dzfiesiiątków lat obrabowane przez Niem 
ców i Moskali knieje znowu zaroiły się 
żubrami. 

% ied 

,,Pożar ratusza w Leyden" - obraz ho­
lenderskiego malarza. ukrywającego się 
Pod pseudonimem „Maks von (..eyden". 
Obraz ten przedstawia pożar starego 
ratusza tego miasta, który wydarzył się 

w lutym r. b. 

.EXPRES~ 

[/aft DJJJfllqdola 1tJorssoDJo 

• • • • • " • " 
• • • DJ XVll flJieftu no óflJt:zesnvlD ssfut:liu 

Nowa Unja komunikacji napowietrznej pomiędzy Anglją a lndjami otworżona 
została 30-go ub. mies. Na zdjęciu: olbrzymi samolot „City of Glasgow", kur­

sujący stale pomiędzy Angfją a tą jej kolonją. 

Jl.ero i Z u elin 

'%eon am6a adoro 
,-,,1,„ %Jedno,;sonv,;fi 

ł 

MYRON T. HERRICK 
ambasador Stanów Zjednoczonych w 
Paryżu, zmarł 31 ·go ubie1itł. miesiąca. 

€i Ila ane• -am rvflońs I 
ateru przem fntc;sef. 

J. T. RANDALL 
kapitan okrętu „I'm alone", zatopionegO 

Amerykanin Claude H. freeze wynalazł nowy okręt powietrzny ·-· kombinację nJedawno w pobliżu wybrzeża amery­
zeppelina i aeroplanu - który może unieść i przetransportować 500 pasaże- kańskiego przez celników, ścigających 
rów jednocześnie. Okręt ten zaopatrzony jest w 8 motorów i leci z szybkością szmugiel alkoholu. 

200 kim. na godzinę. Na zdjęciu: wynalazca i model jego wynalazku. o:rIJCoaoooonoooonc:.DooooooorirJooo 

ftelions#. ft • ea6 · I. :J; fi I 1 · ~h~!,,!!~Nlt ""'"' r_u _ «:f~ . 1ne u ~ .. u o~ a~ 1 r::;.~9!~~f:fot=~ai~fl1JN, , 
. . . W1eden: 4 kwietnia. 'stwa komumkacp., które~o kier9wnikiem POZYTYWNYCH, NEGATYWNYCH KOW 

Dzienniki donoszą z s~afogrodu: Sty- ma zostać obecny burmistrz Białogrodu iOZALIDOWYC~ wyko">""'ó 
chać, że zanosi si·ę na daleko idącą re- . Savcic. Decyzja w tym wz;gilędzie za- . ~ 
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konstrukcję rządu już w czasie najbliż- ' padnie dl()IJ>'iero po powrocLe ministra ~'~ ___ f. __ 3~~
0

WV<> 
szrrn. Re.konstrukcja ta odnosić ~ię bę-1 spraw zrurranicznvoh Mairinkovica z Da- · ~ • ~ 
dz:te w pierW1Szym rzędz.ile do minister- vos. I Tel t1·72. Plotrkowsko m .f 00. 

W Łodzi 4.00 mleslecznle. - Zamiejscowe 5 zL Prenumerata: miesięcznle.-Zagranlca 7 złotych miesięcznłe. 
Odnoszenie do domów 40 groszy. 

Ogłoszenia. ZWYCZAJNe: 10 gr. za wiersz mlllmetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
. • W TEKŚCIE: 40 gr, za wiersz milimetrowy, Cna stronie 4-szpalt.) 

Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcJł 6-
Telefony redakcji Z7-24, 36-43, 36-44 oo por. Rekopisów niezamówio 
Telefon administracji 22-14.- - - - - nych nie zwraca się. - - -

NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zarecz. l zaślub. po tekście 10 zł. Za 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. ZamieJ-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. - Najmniejsze 

zl. 1.20. poszuk. pracy 10 groszy. 

Za WYdawnlctwo ~el!ubllki'' sp. z oir:. odpow. Wlad~slaw PJ>lak. W drukamJ ..ReRubliki Sp. z ogr. odP.„ Piotrkowska _49 t 64. Reda.kt?r odpow. Jan Grobeln1ak. 




